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TRENDY  
2023

 S
zybkie, bolesne zabiegi są już niemodne. A ich efekty – sztuczne rysy twarzy –  

na szczęście odchodzą w zapomnienie. Co jest teraz na czasie w medycynie 

estetycznej? Demokracja, filozofia smart aging, naturalne efekty, holistyczne 

podejście – o szczegółach opowiedzieli nam eksperci.

Wartość światowego rynku medycyny estetycznej ma przekroczyć w 2023 roku 61 mld 

dolarów, jak wynika z najnowszego raportu Global Market Insights Inc. Szacuje się,  

że w latach 2023–2032 będzie on wzrastał średnio o 18,5 procent rocznie. Nic dziwnego. 

Społeczeństwo się starzeje. Chce starzeć się pięknie. I z klasą. To znaczy jak?

 1
DEMOKRACJA W GABINECIE 

– Zarezerwowane niegdyś dla 

gwiazd show-biznesu zabiegi są już 

dostępne dla wszystkich. Poprawia-

nie, a raczej wspieranie urody przestało 

być tajemnicą, a bogata oferta gabinetów 

medycyny estetycznej sprawia, że pacjenci 

różnej płci i w różnym wieku znajdują  

coś dla siebie – mówi Zofia Owczarek, 

kosmetolog marki Venome, tworzącej 

preparaty z zakresu medycyny estetycznej. 

– W gabinetach przybywa osób młodych, 

które korzystają z medycyny estetycznej, 

aby pozbyć się niechcianych blizn czy 

przebarwień pozostałych po walce np.  

z trądzikiem. Między 12. a 24. rokiem życia 

zmaga się z nim ponad 80 procent osób. 

Tzw. pokolenie Z, jak podaje GUS, stanowi 

obecnie już jedną piątą Polaków korzysta-

jących z usług medycyny estetycznej.  

To osoby bardzo świadome, często 

wybierają terapie poprawiające ogólną 

kondycję skóry. Przybywa również osób 

starszych. Pokolenie baby boomers, czyli 

współczesne babcie, ale też dziadkowie,  

jest dłużej niż jeszcze kilka lat temu akty- 

wne zawodowo, społecznie i towarzysko.  

Co za tym idzie, chcą czuć się i wyglądać 

dobrze. Korzystają zatem z zabiegów, 

dzięki którym zestarzeją się łagodniej.

 2
KONIEC Z EFEKTEM MASKI. 

DĄŻYMY DO EFEKTU  

ŚWIEŻOŚCI – Twarz zmrożona, 

bez ruchu, prześmiewczo nazy-  

wana „blachą”, jest dziś uważana za błąd  

w sztuce – mówi dr Ryszard Twardowski  

z kliniki Saska Med. w Warszawie.  

– W praktyce oznacza to, że wykonując 

zabieg, nie korygujemy już wszystkich 

zmarszczek, nie powiększamy też 

karykaturalnie ust ani policzków. Naszym 

celem jest uzyskanie świeżego i wypoczę-

tego wyglądu twarzy. Jak w młodości.
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 3
SLOW AGING Coraz rzadziej mówimy o anti-agingu, coraz częściej o troskliwej, 

kompleksowej opiece wzmacniającej skórę dziś i zapewniającą jej zdrowy ładny 

wygląd jutro. – Efekty zabiegów nie muszą być natychmiastowe, pacjenci wolą, 

by lekarz zaopiekował się skórą długofalowo, by spowalniał procesy jej starzenia, 

bo to gwarantuje naturalny i spersonalizowany efekt. Pacjentki już nie mówią: „Poproszę 

taki zabieg jak u koleżanki”. Wolą, by terapia trwała dłużej, ale zabiegi wymagały krótszej 

rekonwalescencji, a zagrożenie powikłaniami było ograniczone – mówi dr Bartosz 

Pawlikowski z łódzkiej Kliniki Pawlikowski. – Takie oczekiwania podyktowane są między 

innymi ograniczeniami zdrowotnymi pacjentów. Coraz powszechniej występują choroby 

alergiczne i autoimmunologiczne, np. reakcje kontaktowe na dermokosmetyki i choroba 

Hashimoto. Dlatego trzeba modyfikować zabiegi, dopasowywać je do potrzeb i możli-  

wości organizmu z jego wszystkimi ograniczeniami, również zdrowotnymi. By wesprzeć 

zabiegi medycyny estetycznej, lekarze coraz częściej działają interdyscyplinarnie. U kobiet 

dojrzałych na przykład wspierają zabiegi hormonami. Ich organizm tak wzmocniony lepiej 

się regeneruje i mocniej odpowiada na odmładzającą stymulację. I odwrotnie: słabsza 

reakcja na zabiegi i dłuższe gojenie może wynikać z wygaszenia czynności jajników. 

Zaburzenia hormonalne doprowadzają też m.in. do łysienia androgenowego. Pomocne 

okazują się dziś łagodne leki psychotropowe, wyhamowują pacjentów o obniżonym 

nastroju w nadmiernie krytycznym spojrzeniu na siebie.

 5
WIELKA KUMULACJA  

– Kobiety coraz częściej  

chcą przyjść raz na zabieg, 

zamiast wiele razy. To dla nich 

wygodniejsze – mówi dr Marcin Ambro-

ziak z warszawskiej Kliniki Ambroziak. – 

Podczas jednego spotkania robimy kilka 

zabiegów, które razem działają komplek-

sowo i synergicznie, więc są znacznie  

mniej inwazyjne niż wtedy, gdy robi się  

je osobno. Zazwyczaj zaczynamy  

od zabiegu dotyczącego głęboko 

położonych tkanek, a kończymy na tych, 

które działają na naskórek. Dzięki temu  

po jednej wizycie twarz jest opracowana 

kompleksowo i nie wymaga  

dodatkowych zabiegów.

 6
TERAPIE ŁĄCZONE W medycynie 

estetycznej najważniejszy jest 

dziś dobry plan zabiegów. 

Powinien uwzględniać różne 

typy laserów i urządzeń wysokoener-  

getycznych albo łączyć stymulujące  

zabiegi hi-tech z zabiegami klasycznymi,  

np. toksyną botulinową, wypełniaczami, 

stymulatorami, nićmi, pilingami.  

I w jednym, i w drugim przypadku  

takie terapie działają kompleksowo,  

w różnych mechanizmach, na różnych 

głębokościach. Jeden na tkankę 

podskórną, drugi na powięź, trzeci  

na jakość skóry. Zestawianie ich  

w nieskończoną liczbę kombinacji pozwala 

dopasować je do indywidualnych 

problemów pacjentów, skraca czas 

rekonwalescencji, zwiększa efektywność 

terapii, zapewnia naturalne rezultaty  

i spowalnia procesy starzenia skóry. 

Przykład? Podaje prof. Paweł Surowiak  

z wrocławskiego Dermamedu:  

– Jeśli wokół oczu zastosuje się  

różne technologie frakcyjne, tzw. laser 

zimny, laser nieablacyjny, ablacyjny  

i dodatkowo „ostrzela” skórę nad brwiami 

ultradźwiękami HIFU, podczas jednego 

zabiegu dojdzie do poprawy kondycji 

skóry wokół oczu i jednocześnie  

uniesienia brwi.
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 4
HOLISTYCZNE DZIAŁANIE – Zmęczeni oderwanym od rzeczywistości wyglądem 

celebrytów, którzy pod wpływem zabiegów zaczęli wyglądać jak karykatury, 

klienci coraz częściej oczekują od medycyny estetycznej mądrego wsparcia 

– mówi Kalina Ben Sira, właścicielka sieci Klinik La Perla. – Rośnie świadomość,  

że najważniejsza jest nieinwazyjna, długofalowa, dająca naturalne efekty stymulacja skóry, 

taka która pozwala na naturalny proces odnowy i szybką rekonwalescencję po zabiegu. 

Nowe zabiegi i technologie odpowiadają na to zapotrzebowanie. Pomagają spłycić 

zmarszczki, zrewitalizować i ujędrnić skórę, kondycjonują ją i spowalniają proces  

starzenia. Ale medycyna estetyczna jest tylko wisienką na torcie, bo dbałość o urodę 

związana jest z codzienną aktywnością, zdrowym odżywianiem, uprawianiem sportu  

i pielęgnacją domową. Coraz więcej osób zdaje sobie z tego sprawę. Taki styl życia 

doskonale wpisuje się w nurt smart aging.
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 7
DOSKONALENIE SPRAWDZONYCH METOD ODMŁADZANIA W nowej formie 

wzrasta ich bezpieczeństwo i skuteczność oraz zmniejsza się dyskomfort podczas 

zabiegu i po. – By zachować młodzieńczą objętość tkanek, lekarze od lat podają 

kwas hialuronowy, teraz występuje on w preparatach o różnej gęstości celowa-

nych w różne obszary twarzy, dostosowanych do różnych technik i sposobów podania, igły 

lub kaniuli – mówi dr Magda Łopuszyńska z warszawskiego Gabinetu Kosmetyki Lekarskiej 

Bella. – Od lat hitem jest również toksyna botulinowa, która zapobiega powstawaniu 

zmarszczek. Ma teraz nową płynną formę. Lekarz nie musi rozpuszczać sproszkowanej 

toksyny, przeliczając stężenia. Płynna jest prostsza, działa szybciej, dłużej, a jej efekt jest 

powtarzalny. Coraz lepsze są również nowoczesne sposoby ulepszania struktury skóry,  

na przykład stymulatory tkankowe, które przedłużają naturalne rezerwy młodości.  

Są mniej inwazyjne, wstrzykiwane punktowo tylko w kilku miejscach twarzy. Takie zabiegi 

coraz mniej bolą, a skóra po nich coraz szybciej się goi. Powstają też stymulujące wysoko-

energetyczne platformy hi-tech wykorzystujące różne długości fal w jednym urządzeniu, 

dzięki czemu można nimi uzyskać coraz bardziej kompleksowy efekt podczas jednego 

zabiegu, głęboko przebudować skórę, rewitalizować ją, wykonując mikronakłucia  

i zrobić lifting twarzy od wewnętrznej strony jamy ustnej.

 9
STYMULATORY – Po latach 

fascynacji możliwościami kwasu 

hialuronowego obserwujemy 

obecnie lekki odwrót  

od stosowania wypełniaczy – mówi 

Marzena Lorkowska-Precht z gabinetu 

Artismed w Warszawie. – Oczywiście, 

toksyna i wypełniacze nadal są podstawo-

wym narzędziem lekarza medycyny 

estetycznej, ale coraz więcej pacjentów 

skłania się ku zabiegom, które w naturalny 

sposób podtrzymują młodzieńczy wygląd. 

Coraz częściej korzystamy ze stymulato-

rów, czyli na przykład polinukleotydów, 

hydroksyapatytu wapnia, kolagenu – czyli 

preparatów, które wzmacniają skórę, 

pobudzają pracę jej komórek. Obserwuje-

my też wielki powrót osocza i tłuszczu –  

to naturalne stymulatory, które lekarz 

pobiera w czasie zabiegu od pacjenta  

i wstrzykuje, by poprawić kondycję skóry.

 10
SKONCENTROWANE 

ULTRADŹWIĘKI – Stały się 

popularne, ponieważ 

mocno pobudzają naturalne 

zdolności regeneracyjne skóry, a to dziś 

ważniejsze niż zmiana rysów twarzy – 

mówi dr Julita Zaczyńska-Janeczko  

z krakowskiej kliniki Kliniki Janeczko.  

– Ultradźwięki wywołują efekt termiczny  

w tkankach, dzięki czemu dochodzi  

do obkurczenia włókien kolagenowych 

oraz do stymulacji produkcji kolagenu  

i elastyny, czego efektem jest intensywna 

regeneracja skóry. To ważne: skoncentro-

wane ultradźwięki dają naturalny efekt,  

są bezpieczne, nie powodują oparzeń 

naskórka, zmniejszają zmarszczki, bruzdy, 

wiotkość skóry podbródka i powiek, 

poprawiają gęstość skóry, łagodzą cellulit. 

A zatem ujędrniają skórę, poprawiają jej 

elastyczność, modelują owal twarzy. 

Rezultaty utrzymują się do dwóch lat. 

Jedyny minus: terapia ultradźwiękami nie 

jest tania. No i nie daje natychmiastowych 

efektów, na przebudowę tkanek trzeba 

poczekać kilka tygodni. Ale to – zgodnie  

z filozofią slow agingu – zaleta, nie wada.

 8
PILING FENOLOWY Pilingi chemiczne wywołują kontrolowane uszkodzenie 

skóry, poprawiają jej strukturę, złuszczają naskórek, regulują odnowę. Mają 

ogromne znaczenie wiosną. Przez zimę narasta warstwa rogowa, dlatego  

twarz staje się bardziej szara, matowa, sucha. Po pilingu chemicznym skóra jest 

gładsza,  promienna, jędrniejsza, nawilżona. I lepiej wchłania składniki pielęgnacyjne. 

Badania wykazały, że pacjenci wykonujący pilingi regularnie, tj. trzy razy w roku, i stosujący 

kosmetyki, mają skórę w lepszym stanie niż osoby używające tylko samych kremów.  

W przypadku pilingu fenolowego można ograniczyć się do jednego zabiegu w roku.  

To udoskonalona forma inwazyjnego pilingu sprzed lat. Kiedyś wymagał długiej  

rekonwalescencji, dziś wywołuje kilkudniowe przyciemnienie skóry, przesuszenie  

i głębokie złuszczanie. Skóra wygląda po nim jak nowa – znikają przebarwienia  

i zmarszczki, jest elastyczniejsza i gładsza. Spektakularnie zregenerowana.


